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PRZEDPŁATA. .Kurjer Zagłębia" kosztuje OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je-
w Sosnowcu z odnoszeniem i poczta rocznie ^° m*elsco n* 1*«) stronie Mk. 10, w tekście

. , ,  , .  . Mk., 1J,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro- marek 360, półrocznie marek 180, kwartalnie . . . .  ,  _  i ,
j logi Mk. 5. Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe-

mk. 90, miesięcznie mk. 30 “  ~  j -  nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. -

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylke >d 1—8 w poi. i od 7—8 w.

Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC" PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan­
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow. 
Akc. .Reklama Polska" w Warszawie i wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w s z y s tk ie  k om u n ik aty  in sty tu cji p ry w a tn y ch  i s p o łe c z n y c h
p o d leg a ją  o p ła c ie .

Cena pojedynczego egzemplarza m k. 2 .0 0  (Na G. Śląsku 5 0  fon.). SO SNO W IEC, niedziela dnia 5 września 1920 roku Nr. 204 Rok XV

J AN GAD T
bvl> msjster ślusarsko-kowalski

w dniu 3 września o godz. 6 wieczorom, po krótkich cierpieniach, opatrzo­
ny św. Sakramentami sm srł, przeiywazy la t 74,

W yprowsdieoie zwłok do kościoła parafialnego na Pogoni z domu 
przy ulicy Proatej J\t 13 nastąpi w dniu 5  września o godz. 4 po poi w 
niedzielę, i w tym dniu na cm entarz miejscowy.

O 3*em pow iadam iają k rew nych , znajom ych i przyjapifił p ozosta li w 
nieutnlom m  talu  '

Żona, synow ie  córki, synowe i s z w a g ie r1463

Niżej podpisani upraszają Piękne Sosno- 
wiczanki o łaskawe zaopiekowanie się 
nimi w charakterze chrzestnych matek, 
a to celem uprzyjemnienia sobie czasu 

po tak ciężkich chwilach
pl.it, Fr. Fajkowski, kapr. A l  Sillax, 
bom b W. Paluch , bomb. Stefan Ksią­
żek, kan. St. Śliwa, St. Nowak.

Sojusznicy.
Po klęsce bolszewickiej 

nad Wisłą rząd niemiecki 
w swych enuncjacjach pół- 
oficjalnych zaprzeczył istnie­
niu tajnsj umowy bolsze­
wicko niemieckiej. Zarów­
no jednakże rząd polski, 
jak i rząd francuski, wbrew 
zaprzeczeniom niemieckim, 
są w posiadaniu tego ro ­
dzaju dowodów.

Na konferencji w Lucer­
nie Miiłerand pozyskał do­
wody o istnieniu taiaych 
układów między rządem 
niemieckim a Bolszewją, 
zmierzających do nowej 
wojny zaczepnej przeciw 
Francji, Dowody te zdoła­
ły przekonać metyl ko Lloy­
da Georga, ale i Giolittiego, 
premjera włoskiege.

Ogłoszenie neutralności 
przez wolne miasto Gdańsk, 
awantury wszczęte przez 
niemców w Katowicach, 
Kwidzyniu i we Wrocławiu 
i żywe współdziałanie niem­
ców w wojnie pols&o-bol- 
szewickiej na terenach 
północnych dostatecznie 
stwierdzają przyjaźń nie- 
miecko-bolszewicką.

Nie zaprzecza jej i sam 
Lejba Trocki, który w prze­
mówieniu do wojsk, od­
jeżdżających na front pol­
ski powiedział, iż „zarzu­
cają nam, że jesteśmy na­
rzędziem niemieckiem. Ten 
zirzut nie wzrusza was ani 
nottie i będziemy współpra­
cowali z niemcami, aby

zniszczyć imperj&iizm w 
w całe; Europie. Możemy 
łatwiej oprzeć się n a  im- 
perjąlizmie niemieckim, ani­
żeli Francji i Anglji".

Sojusz niemiecko bolsze­
wicki ma silne oparcie w 
międzynarodowej organiza­
cji żydowskiej, w t. zw. 
państwie anonimowem.

Żydzi w ciągu całej woj­
ny europejskiej współdzia­
łali z niemcami i do dziś 
dnia wierni im pozostali. 
Reorganizując przez swych 
agentów Rosję, wciągnęli 
ją obecnie do współdzia 
łania z niemcami.

I oto jesteśmy dziś świad­
kami ścisłego sojuszu ży~ 
dowsko-niemiecko - bolsze­
wickiego.

Nie tajnem jest zacho­
wanie się żydów w Polsce 
w czasie wojny. Uprzednio 
współdziałali z niemcami, 
dziś idą ręka w rękę z 
bolszewikami.

Komunikat rządowy, wy­
dany z racji objazdu przez 
prezydenta ministrów W i­
tosa i ministra spraw we­
wnętrznych Skulskiego te ­
renów, zniszczonych przez 
najazd hord czerwonych, 
znów z całą otwartością 
podkreśla, iż żydzi wszę­
dzie współdziałali z bolsze­
wikami, uwydatniając wro­
gie stanowisko względem 
państwowości polskiej.

Drugi komunikat z dnia 
30 sierpnia donosi o zorga­

nizowaniu lotnego wojsko* 
wego sądu doraźnego, któ­
ry przybył do Mińska Ma­
zowieckiego w celu rozpa­
trzenia spraw 150 areszto­
wanych, wyłącznie żydów.

Następnie w Siedlcach 
zajęto się sprawą kilkudzie­
sięciu dezerterów żydów, 
których przyłapano w sze­
regach bolszewickich w wal­
ce przeciw armji polskiej. 
Oskarżeni okazali się de­
zerterami z armji polskiej, 
wobec czego zapadł prze­
ciw nim wyrok śmierci, zaś 
dla nie mających ukończo­
nych 20 lat — kara cięż­
kiego więzienia.

Ponieważ żydzi mają 
duże wpływy w obozie so ­
cjalistycznym, nic więc dzi­
wnego, że * i z tej strony 
kierowana jest niechęć w 
stronę Polski. Obóz so­
cjalistyczny w Anglji i we 
Włoszech w dużym stop 
niu oddziaływał na stanowi­
sko swych rządów wzglę­
dem Polski. Jedynie u- 
miarkowańszy obóz socja­
listyczny we Francji nie 
poddał się tym wpływom i 
wraz z rządem paryskim 
śmiało i wyraźnie stanęli w 
obronie naszej.

Z sojuszem żydowsko- 
niemiecko - bolszewickim 
przez długie lata liczyć się 
nam poważnie należy. Z 
tej strony grozić nam bę­
dzie największe niebezpie­
czeństwo, bo godzące w 
całość i niepodległość Rze­
czypospolitej. S. F.

M a  dziś.
Tylko praca i energia, moc 

woli i aamokfcparcłtt są  właści 
wą, jedyną dregą, abyśmy mo 
gli otrząsnąć nią z as słonych 
utrat, która nam iowasja boi 
tssewicka poczynił*. Kię«ką 
bolazewizmu między inowmi jest 
wlaśaie minimalna wydajność 
pracy. Oczywiście my i dsisiaj 
pracujemy, na wielu polach na 
■ sej wytwórczości nie fast źle, 
jednak wobec zadań, jakie nes 
precz czekają, |esicse  te) naaze| 
pracy, zabiegliweśd niema na 
tyle, abyśmy mogli równać aię 
s zagranicą.

Kiedy się pomyśli, to  mu- 
•imy bezuatankn kraj odbudo­
wywać, to  posiadamy braki 1 
w administracji, i w szkolnic­
twie, i kwestje tak ważne )ak 
konstytucji, granic, jak cala sfe­
ra interesów ekonomicznych, 
rolnych to w rezultacie przycho­
dzi się do konkluzji, śe trzeba no­
wych wysiłków wprost, aby te- 
ma sprostać.

Saersg zagadnień naszego 
bytu, na czeta przocłcż opiera 
się przyszłość nasza, winny staś

nam wciąż ua pamięci, pwnie- 
waS aś nadto mamy chwil, 
które zdolne są do osłabiani* 
enargji, do łamania weii, do pc- 
grąfteaia w apatię. Aby eię te­
mu nie peddewsć musimy ko­
niecznie starać się o etylko być 
pracowitymi, ale i czujnymi oo 
nieustanną ciągłość pracy i jej 
csdo«koealenia.

Wszyscy też w miarę sit i 
potrzeby muszą tworzyć jeden 
wielki zespół twórczy, budują­
cy to. co burza dtiajowa obró 
ciła w aiweer.

Tae zespół twórczy wszyst­
kich etanów i zawodów, chcąc 
należycie dźwignąć ojczyznę 
musi wziąć pod uwagę, to  dziś 
katdy winien pracować więcej, 
aniżeli wskakuje obowiązek, śe 
wszystkie wysiłki nasze skiero­
wane być powinny głównie do 
uprzemysłowienia kraju, do ro ­
zwinięcia jego bogacjiw, które z 
kolei rzeczy pozwolą na wysoki 
stopień cywilizacji i kultury 
ogólnej.

Wielu ludzi dzisiaj, zdając 
sobie sprawę z konieczności in­
tensywnej pracy, z potęgi, jaką 
ona tworzy, nie ma itdnak saję 
da, nie może znaleźć.

Aczkolwiek obecnie coraz 
rzadzlaj u nas się to 
spotyka, gdy* ca ogół lu ­
dzi brak, jednak wypadki takie 
zdarzają się. Środowiska po­
szczególne społeczne win­
ny by temu zaradzać w ten spo 
sób, aby pasa pań.tw, urzędem 
pośrednictwa pracy, jaszcze za­
kładać podobne instytucje ja^o 
współdziałające z państwową. 
Tyczy się to głównie tych, którzy 
nie należą do żadnych związ­
ków i przez nie pracy osiągnąć 
wie mogą. Ale ani związki, ani 
biura rskoiDMudncyjae, aai pań­
stwowe, źedaa pośrednictwa 
nie pomogą tym, którzy tae bę­
dą zdawali sobie sprawy ze 
znaczenia pracy tak dla siebie, 
jak i dla ogólnego interesu, 
którzy będą lake* ważyli pracę, 
lekkomyślni* ją traktowali, apa­
tyczne, obojętnie, którzy nie 
wykażą odpewiedniej enargji, 
sisy woli, berto. Na to trzeba 
praadawszvatkiem w dsisiej- 
azych czasach nacisk położyć.

s l i .

Wiktor Jtapp o pokoju 
i  Polską.

W rozmowie ze współpra­
cownikiem ^Berliner Tagsblattu* 
przedstawiciel rządu sowietów 
w Burknie Wiktor Kopp oświad­
czył: Bolszewicy nie mogą od­
stąpić od pewnej demobilizacji 
Polski. Niemcy najlepiej mogą 
ocenić, jakiem byłoby sąsiedz­
two Polski, gdyby nie była ona 
zmuszona przez militarne ogra­
niczenia i gwarancje do zacho­
wania stanu pokojowego. Mu­
szą przeto bolszewicy żądać 
zredukowania armji polskiej do 
40 — 50 tysięcy ludzi, przy- 
esem zdają sobie sprawę z 
ewentualnych następstw mili­
tarnego poparcia Francji, Ko­
nieczność tej redukcji jest bez­
względne dla wschodnich i za­
chodnich sąsiadów Polski po 
zmniejszeniu armji niemieckiej 
do 100,000 przez traktat wer­
salski.

Nie udajemy — mówił dalej 
p. Wiktor Kopp — pacyfistów, 
gdyż pacyfizm i bolssewiam są 
nie do pogodzenia, ale możemy 
spokojnie stwierdzić, że wzglę­
dy ekonomiczne zmuszają nas 
do pokoju rosyjsko - polskiego. 
Nasza sytuacje gospodarcza, 
nie wszystkim jąsseze znana, 
ale nieszczególnie dobra, stano­
wi najlepszą rękejmię, że chce­
my przeprowadzić wewnętrzną 
przsbodowę kraju bez miesza­
nia się do polityki położonych 
na zachodzie państw.

Przesuniemy wsaakże, jeżeli 
Połska da nam odpowiedni* 
gwarancje utrzymania pokoju, 
zaproponowaną przez Anglików 
granic* znać sola na wschód na 
rzecz Polaków, ponieważ rosu- 
mi«mv, że taka ekspansja jest 
niezbędna dla narodu pelskie- 
go. W związku ze sprawą 
Polski sama przez się urngu- 
lufe się wówczas sprawa Nie­
miec i Eutenty, tak że w razi* 
pomyślnego zakończenia roko 
wań mińskich możemy liczyć 
na rychły pokój powszechny z 
państwami zachodnio - eurupej- 
ikiom .

Z Górnego Śląska.
Nadzwyczajny sąd w Opolu.

OPOLE, Koalicyjny sąd 
nadzwyczajny wydał rosporzą 
dranie o jego kompetencjach. 
Według tegoż rozporządzenia 
podlegać będą nadzwyczajnemu 
sądowi wszystkie sprawy doty 
czącs: 1), spraw paszportowych 
2), regulowania posiadania bro­
ni i amunicj*, 3), podziału wę 
gla, 4), publicznych demonstracji,
5), przestępstw prasowych, i
6), wszystkie zbrodnie i prze­
stępstwa wywołane walką na­
rodowościową, o ile zagrażać 
mogą publicznemu perządkowi 
lub też glosowaniu. W każdym 
poszczególnym wypadku nastą­
pi wdrożeni* postępowania na 
podstawie roztrzygnięci a wyż­
szego prokuratora rządowego.

j W ostatnim czasie zasądził
nadzwyczajny sąd różne osoby 
na więzieni* ca naruszenie 
przepisów paszportowych 1 za 
zajścia przy kontroli paszportów.

Niemcy chcą zniechęcić 
władze włoskie do polaków.

KATOWICE, (wł), .Katowi- 
cerka", która ukazała się znów 
chcąc wywołać antogonizm 
między włoskiem! władzami 
okupac. a ludnością polską po­
daje tendencyjną wiademość z 
Rybnika, jakoby ludność pow. 
Rybnickiego, źle usposobiona 
de włochów zachowuje się w 
różnych miejscowościach wzglę­
dem nich wrogo na wiecach ,sa  
których rzekomo domagają się 
Polacy usunięcia'wojsk włoskich 
Przywódzcom polaków udało się
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u k e m o  M ^tioDRCł^ ludności, 
źe tzkie postępowanie zrazi 
ententę do polaków, W iadomoś­
ci -■ wydrukowano większym 
drukism,

S zykany  
n ad a  ro b o tn ik ie m  po lak iem .

GLIWICE. Na kopalni gliwi­
ckiej czują się niemcy jeszcze 
pacami.
|,v Szajdenmnncwcy, komunlścs, 
faibandowcy i unjonłśca próbu­
je tle  tara* mścić na polakach 
t e  im udaramcili samach na 
trak tat war«al*kl i taśm y im 
sprawili przykrą niespodzlenkę.

W apcmnianl socjalhakatyści 
zwołali tu  zabrania załogowe i 
przy odziała 3 do 4 set onćb, 
pomiędzy którami było wialu 
polaków uchwalili następujące 
żądania:.

„Ci którzy stali na p o d aru n ­
kach i wskazywali ca  Hsimat 
atraua oras asa przyszli przaz 
3 dni do pracy, winni być na­
tychmiast * pracy wydalani" 

Niamey przy pracy polaków 
robotników biją i Nrypądiają.

J a k  s ię  tłom aczy  liczeb n o ść  
„ h e im a ttre u e r  O b e rsc h le s ie r“

Pismo urzędowe „Oeffent- 
lickar Auseiger* zaznaczyło nia 
dawno niebywały wzrost iloś­
ciowy członków „związku wie­
rnych olczyżnia górnośląskiej" 
w pow. pszczyńskim.

Tymczasem w rąkach pol­
skich znalazł się dokument, pi­
sany po niemiecku, treści po 
niższej i stw ierdzający, w jaki 
spasób w srastaly liczby człon­
ków wspomnianego z-ku oto on: 

„Mra, fsw . PazflijM, i. 20-8 1920 r.
W yjaśniania.

My nitaj podpisani oświad­
czamy niniejszym, to  w ciągnię­
cia naszych nazwisk do list 
„z-ku wiernych ojszy taia G ór­

nośląskiej” uskuteczniona zosta­
ło wbraw naszej woli i baz na­
szej wiedzy. Jesteśm y polakami 
czującymi po polsku i w tad an  
sposób nia chcemy zdradzić 
naszej polskie| Ojczyzny, Z a­
strzegamy się przeciwko jakie­
mukolwiek łączenia nas za 
Związkiem „H aim atstrauar Ober 
schlasiar" podpisy: Jan  Kucz. 
Franciszek Grzabinoga. W alen­
ty G rzabinoga”

Dokument ten sam mówi 
za siebie i nie wymaga komen­
tarzy.

B ytom  n ie  o trzy m a s tra ż y  
obyw ate lnk iej.

BYTOM. M agistrat m, By­
tomia podobno odstąpił od po­

stanow ien i , utworzenia s tra ty  
chyw ataU  ii*j. Powodom tego 
je ii okoli cznoić, t a  Miądeyso- 
( u s z n ie * '4 Komisja « ł«  zgodziła 
się na projekt przyjęcia u trzy­
m ania s tra ty  obywatelskiej na 
powszechny etat krajowy.

P rz ed łu ż en ie  godzin  
po licy jnych .

KATOWICE, (wł). Pułkow­
nik Blanchard zawiadomił ma­
gistrat tutejszy, t a  komendant 
wojk aljanck eh górnośląskiego 
okręgu przemysłowego, generał 
G ratier, biorąc pod uwagę sp o ­
kojno zachowanie się ludności 
p rzediu ty l godziny policyjne 
w mieście do 10 wieczorom.

Poczynając jednak od gods. 
10 i pół nikt nie mo*« ukazać 
si« na ulicy b§g przepustki.

Plebiscytowcy.
BYTOM — E*st Express— 

Niemcy wykorzystując niejasne 
postanow ienia traktatu  w ersal­
skiego co do uprawniania gło 
sujących przv plebiscytach, 
przygotowali 400,000 Indii, któ­

rych używają na różnych te re ­
nach plebiscytowych, stosownie 
do potrs®byi C sąść tego zastę­
pu głosowała ju t  w Sslezwlgu 
przeciw Duńczykom, jako za­
mieszkali w Ssiezwłgu; część 
posłano aa M azury i do powia­
tów aadsrjśłaóskiab, aby tam 
głosowali jako uroUsani na da 
nych terenach. Obecni* będą 
oni skierowani na Śląsk Górny 
aby tam glosować po raz 3-si.

Niemiecki k a n c le rz  R zeczy  
a  G órny  Ś ląsk .

BERLIN. Po wczoralszym 
posiedzeniu wydziału Rzeszy 
dla spraw zagranicznych, kanc­
lerz Fehrenbach zaprosił do 
siebie ną naradę tych postów, 
kfórąy są obeznani ze stosunka- 
mi na G. Siąako. Dnia poprze­
dniego odbyły się narady w tej 
samej sprawie s mężami zaufa­
nia wszystkich niemieckich partji 
na G. Śląsku. W narad»ch brał 
tabźs udział kaiąte H a h ftid , 
pełnomocnik niemiecki przy 

■ M iędzysojuszniczej Komisji w 
* Opola.

Klęska Budiennego.
LUBLIN. Kemunikat 

sekcji polityczno-prasowej 
oddziału drugiego dow. III 
-ciej armji z dn. f  wrześ­
nia: Na odcinku od Ty-
szcwca do Hrubieszowa w 
kierunku wschodnim i pół- 
nocnc-wschodnim stwier­
dzone bezładny odwrót 
jazdy nieprzyjacielskiej.jDo- 
gi zapełnione są trenami, 
które posuwają się często­
kroć w ośmiu rzędach. Na­
sze oddziały ciągłą akcją 
wprowadzają bezład wśród 
szeregów bolszewickioh.

Grupa gen. Stanisława 
Hallera, która epierowała 
na tyłach armji Budienne­
go, a następnie rozbiła je- 
ge oddziały, , wywołała je­
dnocześnie zerwanie łącz­
ności pomiędzy poszcze- 
gólnemi oddziałami Budien­
nego.

Wojska bolszewickie za­
atakowały trzykrotnie prze 
ważającemi siłami nasz od­
cinek w rejonie Bieledowa 
Energicznym kontratakiem

odparto nieprzyjaciela, za­
dając mu duże straty w 
zabitych i rannych. Poś­
cig za poszczególnemi od­
działami armji Budiennego 
w toku. Zdobycz w jeń­
cach, armatach, karabinach 
maszynowych i innych 
wielka.

W okolicy Woliey Sie- 
miatyckiej toczyła się wiel­
ka bitwa z oddziałami jaz­
dy bolszewickiej w  stylu 
walk napoleońskich. Jako 
przykład posłużyć może fakt 
że artylerja wyjeżdżała na 
odkryte pozycje, skąd pra­
żyła nieprzyjaciela.

Pierwszy raz wszystkie 
cztery dywizje, w skład ar­
mji Budiennego wchodzące 
poniosły dotkliwą klęskę. 
Jest to jednocześnie wiel­
kie moralne zwycięstwo. 
Armja Budiennego, która 
dotychczas w oddziałach 
bolszewickich uważana by­
ła za niezwyciężoną, zosta­
ła rozbita przez nasze od­
działy.

I M  z holszeoM trzecia Polsce.
Komunikat Sztabu Generalnego.

WARSZAWA. (P.A.T.).
Oddziały naszej jazdy w 
rejonie Sejny, Suwałki, A- 
ugustów zostały zaatako­
wane przez wojska litew­
skie, które działając w po­
rozumieniu z bolszewikami 
przekroczyły bez wypowiei 
dzenia wojny linję Curzo­
na.

W rejonie Brześcia III 
Dywizja Legjonów po wał­
kach pod Czernawcami 
wzięła około 200 jeńców i 
kilką karabinów maszyno­
wych,

Pomiędzy Włodawą a 
Dubienką nieprzyjaciel w 
paru miejscach atakował 
nasze pozycje: dążą do sfor­
sowania linji Bugu. Wszyst­
kie ataki ze stratami dla 
nieprzyjaciela odparto, 
stwierdzono iż pod Bere- 
zem(?) oddziały nieprzyja­

cielskie atakowały pod 
presją karabinów maszy­
nowych ustawionych na 
ich tyłach i kierowanych 
przez komunistów.

Pod Łaszczowem jazda 
nasza wzięła około 100 jeń­
ców. Wyróżnił się szwad­
ron techniczny 1 pułku 
ułanów pod dowództwem 
por. Kowaczyńskiego, zdo­
bywając w szarży kawale­
ryjskiej 4 kulomioty.

W rejonie Bełza od • 
działy nasze przełamując 
w dalszym ciągu opór nie­
przyjacielski posuwają się 
naprzód,

Na wschód od Lwowa 
po ostrej walce obsadziliś­
my stację węzłową Krasne. 
Od Gołogów aż po Roha­
tyn i dalej, wzdłuż Dnie­
stru walki o charakterze 
lokalnym.

Wojna francusko-rosyjska.
ZURYCH. Jakisię dowia­
duje „Tagesanzei^er* z Pa­
ryża, ultimatum francuskie 
wystosowane de Rosji u- 
ważane jest za czynną in­
terwencję, w obronie Pol­
ski. O wypełnieniu żądań 
francuskisb przezbolszewi- 
ków do 30 b. m.mowy być 
nie może.

ZURYCH. „Zurioher 
Mergenzeitung" dnnosi z 
Paryża: Czynione tu są
wszystkie przygotowania d •

walki Francji przeciwko 
Sowietnm. W zakładach 
wejskowych zaprowadzono 
znów lógodzinny dzień pra­
cy, Porty wejenne francus­
kie zamknięto z dniem 1 
września.

BERLIN. „Secole* do­
nosi z Marsylji, że fleta 
francuska na morzu Sród- 
ziemnem otrzymała rozkaz 
mobilizacji de dnia 25 wrze­
śnia r. b.

T E L E G R A M Y
Delegacja polska jedzis do Rygi.

W ARSZAW A (PAT) Dal* 
gac|a polska wyjeżdża do Rygi 
w* wtorek.

Przesunięcie Linji Curzona
LONDYN. H .t i i  — Według 

„Daily Express", Polacy przed 
stawia sowietom następując*

kontrpropozycje: Linja granice- 
na, zakreślona prxcs Curxona, 
będsie przesunięta delej na 
wschód- Polska ci* prseprow a- 
dsi rozbrojenie, dopóki n>* na- 
stąpi ogólno- europejskie roz­
brojeni*. Mai* narody, znaj­
dując* się między Polska a 
Rosją, będą zamorsąda*. Do-

DS. ST. FALKOWSKI.

Polska a nie liemcj,
Dlatego t e t  pierwszym kro­

kiem rządu byto zaprowadzani* 
w Polsc* powszechnego nau ­
czania, Dziś w Polsce każdy 
de szkoły uczęszczać musi, k®t- 
dy czytać i pisać nauczyć się 
musi. Szkolą pewazechna j*st 
obowiązkowa i bezpłatna. S tar­
si, znajdujący się w wojsku, 
odbywają kura nauk na spe­
cjalnych kursach wojskowych. 
D siś w armji polskiej niema 
ju t  analfabetów.
$tj Powstało d u to  szkół zawo­
dowych: rzemieślniczych, rolni­
czych, handlowych, seminariów 
nauczycielskich i t. p.

A jak Polska dba o oświatę, 
nicęh posłuży sn-przykład wy­
muszanie od niemców uniw er­
sytetu  w W arszawie za rządów  
smutnej pamięci v, Bssclera. Po­
woływano do ty c ie  uniwersytet 
w Wilni* w tej chwili, kiady w 
w  pobliżu miasta w okopach 
■tuli żołnierze. W krótce te t, 
po wypędzenia z Poznania n ie­
mców, powstał uniwersytet poi 
ski w Pczneniu, w gmachu, skąd 
promieniowała ns cały świat 
pycha i buta krzyżacka. Pow­
stał t e t  nowy uniwersytet w 
Lublinie.

Tsk to Polska interesuj* się 
oświatą. Powstają uniwersytety,

politechniki, akademie wojsko­
wa, handlowe, rolnicze, w ete­
rynaryjne, szkoły kolejowe w 
W arszawie, Krakowie. Pozna­
niu, Wilnie, Lwowie, Puławach, 
D ublinach , Lublinie i in, Oto 
ogniska wiedzy i nauki polskiej, 
które promieniują na kraj c a ­
ły.

Polska powraca do tradycji 
z przeszłości, kiedy to nauka 
polska stała b. wysoko, W szak 
w Polsce powstało pierwsza mi­
nisterstwo oświatę w tym ezasio, 
kiady się o tom Niemcom naw et 
nie śniło.

W Polsce konstytucja 3-go 
m aja uchwalona została bez 
rozlnwn krwi, w nlemczech i 
Prnslecb rządził wówczas abso­
lutyzm kalzerów. Nawet dziś 
jeszcze „Times" angielski pisze, 
t e  konstytucja polska 3 go maja 
1791 roku dawała mądro i li­
beralne reformy, które napeł­
niły radością i podziwem  świat 
cały. Lecz perspektywa Pol 
ski jako mocnego i pomyślnego 
państwa.zaniepokoiła carów Ro- 
manowyab i Hohenzollernów i 
podyktowała im czyn zbrodni­
czy — rozbiór Polski.

Nie pomogły wówczas zwy­
cięstwa Kościuszki i Poniatow­
skiego, bo rozbiór Polski był z 
góry postanowiony. A przygo­
towali go wrogowio nasi p rzez  
podsycanie partyjności w Pols­
ce, I dziś to samo robią aiam - 
cy przy pomocy swych przyja­
ciół żydów. Rzucają d u to  pia-

| nlędzy na agitację w Polsce, 
j ażeby zaszczepić u nas komu 

aiam, niepokoi* i pchnąć naród 
do sbrodai. Sądzą n ie m c y , it  
w ten  sposób uratują Górny 
Slask dla siebie, a następni* 
odbiorą nam Poznańskie i Po­
morze.

A  bardzo im na tych -pols­
kich dzielnicach zalety, bo, 
to są dzielnice z glebą urodzaj­
ną. Są to istne spichlerze. J a t  
dziś nism cy płaczą, te nie 
m a|ą kartofli i błagają o nie 
poznańczykówi krzycząc z* zło­
ścią, te to im się należy, bo 
Poznańskie dawniej do nich na­
leżało.

Ja k  kłamią niemcy, niech 
posłuży podawaua przez nich 
wiadomość, te rząd  polski zo­
bowiązał się i przyrzekł Francji 
20 milardów złota, które Rosja 
była winna Francji, ta zapłaci­
my to, kiedy Śląsk do Polski 
przyłączony będzie. Polska 
ni* ma żądnych tego rodzaju 
zjobewiązań wobec Francji Ma­
ją natomiast wielkie zobowią­
zania pieniężne Niemcy 'wobec 
Francji i innych państw koalicji. 
Po zwycięskiej wojnie z bol­
szewikami przeciwnie, wpłynie 
do Polski d u to  złota z Rosji, 
jako odszkodowanie wejenne.

Polska będzie jednam z naj­
bogatszych państw , gdyż nie 
mamy przedwojennych długów, 
W ejenne długi na wojnę z bol­
szewikami ąą tak nieznaczne,

t e  naród pokryje je sam z po­
tyczek  wewnętrznych.

Pamiętać należy, t e  Polaka 
dopiero teraz przystępni* do 
ściągania podatków, które będą 
znacznie niższo, niż we Francji, 
Anglji, nia mówiąc jeź o Niem­
czech, gdzie podatki wobec og­
romnego zadłużenia Niemiec — 
będa wprost rujnując*.

D iiecko zrozumie, te  finan­
sowa sytuacja Polski w porów­
naniu z Niemcami jest nadz­
wyczaj korzystna. Przyznają 
nam to i obcy!

W ielka radość panowała w 
pewnych sforach niemieckich 
na Pomorzu po przyłączeniu tej 
dzielnicy do Polski, gdyż unl 
knęli w ten sposób rujnujących 
podatków i rozmaitych danin na 
rzecz bankruta Berlina.

Licząc przeciętnie na głowę 
ludności, Polska należy do na|- 
mniej zadłużonych państw w 
Europie, o czem doskonale wie­
dzą Niemcy.

W obec Polski pomimo to 
stosują niemcy zwyczaj zło* 
dsicjik i. zd a rza  się, t e  rze 
zimieszek popełniwszy kradzież, 
a chcąc następni* uniknąć kary, 
krzyczy do przechodniów „trzy­
mać złodzieja*.

Tak te t  robi i p. Gstbein, 
wiedząc o strasznym zad łuże­
niu Niemiec, gwskazuj* palcem 
na Polskę. W szak n a  konfe­
rencji w H jth s, która się odby­
ła w maju r. b,c ustalono, iż 
Niemcy zapłacą 120 miljardów

m arek atotem odszkodowania, 
z czego Fraac |a  otrzyma 55 
proc., a Angl|a 25 proc.

Ślązacy! Nie wierzcie kła­
mstwom obłudnych niemców. 
Organśsujćie się i uświadamiał - 
ci*. Nadejdzie niedługo chwila, 
gdy Śląsk, przyłączony do Pol­
ski, rozkwitnie dobrobytem i 
szczęściem, Nie będziecie mie­
li nad sobą katów niemieckich, 
nia będzie przewodeił Wam 
niemiec. W wolnej Polsce za­
znacie opieki i swobody. Szcze­
gólniej doznają tego warstwy 
ludowe robotnicy i włościanie.

„Polepszenie lasu naszego 
robotnika mówił — Paderew ski 
w Selmie—będzie jedną z naj­
główniejszych i najdonioślej­
szych spraw, którą Sajna gerli- 
wla i serdecznie się za|mie. 
Lud nasz piastowy pracowity, 
cierpliwy, wytrwały, nie będzie 
wołał napróźuo o ziemię. Ci 
co mają za mało ziemi i co 
zgoła jej nie posiadsją, ci do­
stać ją muszą i dostaną według 
sprawiedliwości. Wolna Polska 
będzie sprawiedliwa*.

Tę Polskę spiawiedliwą, Pol­
skę ludową, wspólnym z wami, 
.Ślązacy, wysiłkiem, wspólnemj 
ramiony wydżwigaiamy na wy­
żyny potęgi i chwały, jaką Pol­
ska jaśniała za czasów pano­
w ania Jagiellonów i Sobies­
kich,

Koniec.
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A M  Wiochy o sen. Brusie;.
WARSZAWA (tel. wł.) 

Dotąd, jak wiadomo, rząd 
gen. Wrangla uznała Fran­
cja, ponieważ ani Angłja 
ani Włochy na zjeździe w 
Lucernie nie zwróciły się 
przeciw temu stanowisku,

jest obecnie po zwycięst­
wach gen. Wrangla zupeł­
nie prawpodobieństwo, że 
koalicja uzna rząd gen. 
Wrangla i będzie go po­
pierać przeciw sowietom.

bra polaki*, skonfiskowali* 
pr**s Rosją carską, zostaną 
Polać* cddasae. będsie
mogła u tyw ać lintl koU'ow*l 
Grajewa dla bandla z  Niemca­
mi, jtd o a k ł*  tylko pod kontro- 
lą polaka i pod waruakUm, 
linia ta ci* będsi* n ł? t i  do 
ładnego transportu  matarjałow 
wojennych,

S praw a granic Wschodnich.
W ARSZAW A (t*t. wł,) Rot®**- 
Żaląc sprawy grasic wichonlch 
.K or, W ar*t." dochodzi do 
przekonania, i *  p. miniatur
■pr. *a£r - gam ier*# się o gra­
nice targować. Na tamże sta­
n o w isk u  stoją podobno i nasz* 
s t r o n n i c t w a ,  z których prócz
Pair. P*rt)i Socjalistycznej nie 
zajęło ładnego  wyższego stano­
wiska w yprewl# granic wschód- 
nieb. Zdaniem powyższego or­
gana n«d rokowaniami w Ry­
dz* mnai panować fedm  zeta  
dn 'csc połtnnowienle: U rato­
wani* dl* Poliki Gdańsk*, 
Sląaka Górnego i M alopcliki
w sc h o d n ie j,

K w estje finassow e polska 
franauskle

PARYŻ (Pat.) Radio. Polok. 
miD. ekarbn w tow arzystw ie wl 
cc-miniatra dr, Stra*barg*r* 
przybyła do Paryż** Oba| mi- 
nUtrowi* mają zamiar , omówić

iw y  mi kolegami francuskimi 
kweatje flaaasow* i ekonomi 
cza*, interesując* oba kraje.

T abory  niaprzyjaalalskla do robet 
polnych 

W ARSZAW A (Pat.) Adja 
tan tnra generalna uncsalnego 
dowództwa wojsk polskich ko- 
m n n ik n je :

W z wiązka z zarządzoeą 
przez władze wejskow* pomo­
c ą  na znitsetonycb inwazją bol­
szewicką obszarów Rseczypo- 
■politei, dowództwo HI dywizji 
piechoty legionów s zagarnię- 

' tych taborów nieprzyjacielskich 
760 pedwód na zachód od Bu 
gu edeciaio do domu. a okoio 
520 na prawym br**gn Buga 
oddało pod nadzór sołtysów dó 
ro b ó t w pola na wytywianie 
Jadzi i koni.

Akcja wojsk litewskich.
SUW a ŁKI /Pat.) W .nocy 

z pierwszego na dragi września 
wojaka litewski* wprowadzając 
karabiny m aizynowe i artylerję 
xaatakow«ly n a u  16 paik nia 
oów w Sajnach, oraz patrol 7 
pólku ułanów w Lipowi*. We* 
dlog wiadomości jakie ' zdołano 
zebrać, mają one rozkaz zzyb- 
ke posuwać się na Augaatów.

Ze strony wojska polskiego 
aiedeno ładnego powodu do 
tego rodzaju akcji, albowiem 
lini* prowizorycznej granicy 
polsko * litewskiej nakreślona 
przez Entcntą nie była przez 
wojska polski* nietylko p rze­
kroczona, ale nawet osiągnięta

Bolszewicki a tak  na mark* 
polską.

WIEDEŃ. Skonstatowano tu- 
tal, ł e  wiedeński korespondent 
.D aily  Hsralda* wysyła najfan­
tastyczniejsze wiadomości do 
Londynu o klęskach polskich 
w Galicji wscboduief, która z 
podaniem londyńskiego źródła są 
petem  rozpowszechniane w W ie­
dniu, Bsrli.nl* i Szwajcar}!, aby 
obniłyć kers walutny polskie*.

Ostatnio doniósł „Daily H»- 
rald* z t*go ź ró d b , ł e  Lwów 
jest otoczony ze wszystkich 
stron, a ermje czerwona rozpo­
częła j»Ż atak na Przemyśl, 
ostrzaliwojąc jego forty,

Ta U ttrsk a  wiadomość spe-

wodowsła^znaczny spadek m ar­
ki polskiej.

Rozbicie R okow ai Polsko 
Litewskich.

KOPENHAGA. Z Kowna 
doneszą: Pertraktaci* polsko- 
litewski* spełzły na nlcsem. 
Delegacja polska opuściła l a ł  
Kowno. Polacy ł«dal>, aby L it­
wini ni* po łać  sali bolszewikom 
Iinjt kołowej G-odno-W tlno oraz 
nie przepuszczali wojsk bolir*  
wickich z P /u i W schodnich. 
Litwini odrzucili żądania pol­
ski*.

Konieczność przesunięcia iinji 
wschodniej.

PARYŻ. Z kól połnf jrmowa- 
nych podaje, ł*  Pohka zwróci­
ła *ię do Rady Najwyżizsj z 
przedstawieniem  kenisczności 
zajęcia pewnych punktów na 
wschód od ustalonych linii. 
Uchodzi za rzecz pewną, ł«  
sprzymierzeni pod waruokiem 
przyzwolenia z* strony Stanów 
Zjednoczonych uwzględnią pro­
pozycję rządu polskiego.

Oziębienie francusko-czesk le
WIEDEŃ. „M ttsg* Post.* 

donosi z P ary ła , ł*  między 
rządem  francuskim a cz*«kim 
nastąpiło silne naprężanie. Two­
rzenie bloku antypolskiego przez 
B snessa i nawiązanie przyjaz­
nych stosunków z N<*ascami, 
oziębiły zupełni* wszelkie fran ­
cuskie symoatl* < podkopały za ­
ufanie do Czecb. .

Poiacy am erykańscy chcą 
w ystaw ie  armję

WASZYNGTON. L  W aszyn- 
gtonu donoszą, i ł ,  „Komitet dla 
obrony Polski* wyśle do pre 
zydenta W ilsona delegację, zło­
żoną z* 150 osób z prośbą o 
udzieleni* Polsce nietylko mo­
ralnej, lic z  również materjalnej 
pomocy, główni* przez zezw o­
lenie na rekrutację do armji po­
mocniczej. Polacy amerykańscy 
spodziewają się wystawić w 
ten sposób stutysięczną armję z 
własnych środków.

Wrangiel oblega Odesę
WIEDEŃ (Pat.) Z Błar. Kor. 

dowiadujemy się, ł*  Dayls Te 
legr. z Loodyeu donosi o op* 
racjach gen. W rangla. Jak  sły­
chać O dęta  jest oblężona.

Ł otw a a Rosja
RYGA (Pał.) Radło. Łotew­

skie Zgromadzenie Ustawodaw 
esc ucbw alih dziś wieczorem 
jednogłośni* ratyfikację trak ta­
tu pokojowego z Rosją.

Zgoda -liem ców .
BYTOM (Pat.) W edle dzi­

siejszych prasowych depesz z 
Berlina, R sąd niem. sdecydc 
wał się spełnić warunki noty 
francuskiej w sprawie wypad 
ków wrocławskich. Damage się 
jednak, aby Francja przedłu­
żyła termin ukarania winnycb, 
Badta, aby odstąpiła od żądania, 
aby sam kanclerz miał się sta­
wić w poselstwie dla w yrażenia 
ubolewania, tylko aby się zgo­
dziło na załatwieni* tych for­
malności przez Ministra Spraw 
Zsgraniccaych.

Artnja sow iecka obecnie nie 
zdolna je s t  do walki

WIEDEŃ (Pat.) „Nesr Wie 
n t r  Journal1* donosi:

W ciąga dnie wczorajszego 
nadeszły do tutejszych władz 
wojskowych koalicyjnych Ir for 
macj*. wedle których armja bol­
szewicka na przeciąg czterech 
miesięcy jest niezdolna do 
walki.

S traty  w ludziach i mate­
rial* wojennym są tak wlslkie, 
ł*  przy złych stosunkach ko- 
mnnikacylnych w Rosji trzeba 
będzie wiele miesięcy, aby t« 
luki częściowo wypełniono. O 
skuteczne! ofensywie »i* ma 
m ow y. Tymbardzlej, ł*  po 
śród chłopów rosyjskich zwiąk 
sza się opór przeciwko powszs- 
chnvtn poborom.

Tow er opu&zcza fitiaisk
GDANSK (Pat.) Kom i.erz 

Eatesity Sir Tower czyni już 
przygotowania do znpołnego 
opuszczenia G dańska. Po za­
warciu poltko-gdfińtkiej kon­
wencji będcl* on obecny przy 
ukoautytuow&uśa wolnsgo mia­
st*. Poczeua cdda urzędow a­
ni* trowamu komisarzowi mis- 
Do«au*o!U p rzsz ' Ligę Naro­
dów.

Pomyślny wysslk pertrak tacji.
BERLIN (Pat.) Rotmistrz 

Sscsepeńsk*, który z ramienia 
Rządu polikisgo prowadzi! z 
R iądem  niemieckim pertrak ta ­
cje w wprawie wymiany areszto­
wanych doprowadził j« do po­
myślnego wynika.
Spartakow oy przeciw  ładow aniu 

amunicji dla Polski. |
GDANSK (Pat.) Na nlisach | 

G dsńtk* roslepiouo w cieraj w i 
nocy odezwę podpisaną przez 
tutejszy związek Spartakusa 
wzywającą robetników do za­
niechania pracy przy wszelkich 
transportach dla Polski. O dez­
wa ta  naxywa postanowieni* 
robotników portowych co do 
podjęcia pracy zdradą wobec 
rządów sowieckich.

Armja bolszew icka p rz ec iw  
komisarzom

WIEDEŃ. „Nae* F reta  Pres­
sa" donosi z Rygi, ł*  Tohacze- 
wskij nie chce się podporząd­
kować dyktaturze moskiewskiej. 
Komisarza indowi stracili wszel 
ki wpływ na wojsko, k tóre jest 
oddane Tahaczewskłcmu.

P ruska nikezemność
GDANSK, (wł). „Dziennik 

Gdański” opisuj* smatna poło­
żenie polskiej straży granicznej, 
która w liczbie około dwu ty 
sięcy lodzi zmuszona byle 
schronić się przed najazdem 
bolszewickim do Prus W schod­
nich. D siennik ten wskasaj* 
na fskt, ł*  żołnierze prascy 
amyślnie namawiają internowa­
nych do ucieczki, poczem strze 
leją d e  nich z tyłu. W ten 
sposób zabito jedneg* polaka, 
a czterech ciężko raniono. J s s t 
to znany wypróbowany sposób 
zbójecki raicb*wery.

Upadek bolszewizmu we 
Wschodniej Rosji.

PARYŻ, (wł.) Z Charbla® 
douosxą to: W edług doniesie­
nia konsulatu rosyjskiego w 
Kownie we wschodniej Mongolji 
w gub. Omekia) pow. Mikoła­
jewskim i sąsiednich włościjanie 
powstali przeciwko bolszewi­
kom. Rząd bolszewicki opadł.

Dymisja D esohanelą pogłoską
BERLIN (wi). Biuro Wolffa 

donosi, wedłeg agencji Hswasa 
W sf sracb zbliżonych do p re iyd . 
republiki francuskiej otrzymują 
się stale pogłoski o bliskiem 
ustąpieniu Deschanela, Niepra­
wdą |est jednak, ł e  preayd, 
ministrów Mlllerand znajduje 
się w Dosiadaniu prośby o dy­
misję Descbanclz.

Zasypany ziemią.
CZĘSTOCHOW A W* wsi 

Łęszcsach (?) pod Pajęcznem, 
w strouacb częstochowskich, 
Aston! W ieczorek kopał s tud ­

nię. Wtem, gdy już dói był 
spory, ziemia się obsunęła i 
zasypała całkowicie W ieczorka 
Odkopane go dopiero po 6-cia 
godzinach) Nieszczęsny znalazł 
pod ziemią śmierć z uduszenia 
osierocając żoaę i troie dzieci. 
Przyczyną nieszczęścia bvło 
nieostrożne kopani* etodni, bo 
dół nie był należycie zabezpie­
czony od obsunięci* się ziem*,

K IN O

„ZACISZE“

Rozkaz gen. Hallera ko 
oficerów francuskich.
„La Journal de PoUgna" 

donos), ł e  g*n. H tll*r, jako de- 
oródzca frontu półaocnego wy­
dał następujący rozkaz.

„Z okazji wyjazdu oficerów 
francuskich z misji wojskowej 
fraacaskiej pod rozkazami gee. 
Spire, którzy dotąd byli p*d 
dowództwem fronts północnego, 
ssrc* moje csuje potrzebę wy­
rażenia oficerom koalicyjnym 
wdzięczności za ich owocną 
współpracę w ciężkich walkach, 
gdzie piersiami naszemi broni­
liśmy ssrea  Polski i wrót Euro­
py od najścia hord barbarzyń­
ców, mieliśmy zawsze pośród 
nas, ezęstn w pierwszych li* 
njacb, uniform błękitny naszej 
kochanej aliantki i naszej d ro ­
giej przyjaciółki. Bfło dla nas 
podwójnie connem czuci* w ta ­
kiej bliskości od serca naszego 
oficerów francuskich, gdy w 
śmiertelne) bitwie pod W arsza­
wą w ciągu dni paru  rozgry­
wały się losy wszystkich naro­
dów świata cywilizowanego. 
Odczuwam prócz tego radość 
szczególną eucgąc wyrazić moją 
wdzięczność osobistą i moich 
towarzyszów polskich z bitwy 
pod W arszawą — generałowi 
Spira i jago oficerom — boha­
terom Marny, którzy stanowią 
przedmiot naszych nczuś. Mam 
nadsi*|ę, że los da nam nowe 
okazy do wspólnej pracy dla 
obrony wspólnego ideała”.

Z rody miejskie).
Na czwirtk«wem posiedzeniu Rad] Miej­

skiej, pried przystąpieniem do porządku 
•brad, oduzytauo kerespoudenoję bielącą: 
List komisji skarbw ej z zeviadomieniem
0 zredukowaniu składu te jte  komisji s 
liczb] 12 eztoskfiv do ciłonków, de­
peszę Wojewfidetwa Kieleckiego o przyś­
pieszeniu wyboru przedstawiciela do ra ­
dy wojew6dzkleJ, na skutek kibrej wj 
brano na przedstawiciela wiceprezydenta 
miasta p. Teodor Iienrsee; Hat, by ezłon 
kowie Zarządu miasta, delegowani na 
posiedzenia komisji rady miejskiej noto­
wali każdorazowe przyczyny dla kt6rych 
posielżenia komisji nie doszły do sk iiku
1 kiedy każdorazowo posiedzenia sią rsz 
poczęło i zawiadamiali ojtem biur* głbwae 
Magistratu; list sprawozdawczy Rady

Szkolnej Okręgowej m, Sosnewoa z za 
znaczeniem, Ze na rok szkolny 1920/21 
w oddziale Sosnowieckim Banku Haidlo- 
wego pozostaje 1275 mk, 45 fen. i  na 
składzie w lokalu Rady Szkolnej 54 
podrąozniki, 1101 zesz.tbw, 5 gum, 36 
ołówlbw; list Magistratu, te  wydział bu­
dowlany. za pośrednictwem policji, usunął 
rędziną Grzesików z d e a r , przyfui.’Pańskiej 
grożącego zawaleniem sią a dostąp do tego 
domu uniemożliwił: list dr-a Zaborskie­
go z zawiadomieniem o nstąpieniu z gro­
na radnych z powodu wstąpienie do woj- 
ks; i list klubu mieszczańskiego zawia­
damiający, że na miejsce czlonkbw kon­
wentu senjorów dr-a Zahorskiego 
inż. Michaela wybrani zostali r. r. es 
Plenkiewici i p. Lucjan Perzanowski..

Po odczytaniu powyższej korespon­
dencji przewodniczący, p. Korzeaiewski 
udzielił głosu r. Gawronowi, który za-

i « s a n p j R a w ^ i » n a « nmmstmumrnumvemsismmmsMm
Górnoślązaku 
i Górnośiązaczko!

Plebiscyt się zbliża! — Czy 
pozwolisz, aby lud śląski na 
na zawsze odgrodzony został 
od Polski?.,. W  Twoim ręku 
spoczywa teraz przyszły do­
brobyt i wolność ziemi Ślą­
skiej. Spiesz wypełnić swój o- 
bowiązek! Zgłoś się natych­
m iast osobiście lub listownie 
do Komitetu Zjednoczenia Gór­
nego Śląska z Rzecząpospolitą 
Polską (W arszawa, Krakowskie 
Przedm ieście 60), aby cię zapi­
sano na listę głosujących. Pa­
miętaj również, że obowiązkiem 
Twoim jest nietylko swój glos 
za Polską oddać, lecz i innych 
bardziej opieszałych i obojęt­
nych do tego pobudzić i za­
chęcić!

W  Sosnowcu należy zgła­
szać się do Biura policyjnego, 
znajdującego się w M agistraćie 
(W arszawska 6 ). 1455

Dr. medyeyay

Jozef Holocz
b. ordynstor klinik zagranicznych

o rd y n u je  w  ch o ro b ach  w e n e ­
ryczn y ch  sk ó rn y c h  i  w e w n ę ­

trznych .
ed 5 — 7 wieczór (oprócz Świąt). 
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Iowa ekranu

ŁAKOMSTWO
i eyklu 7 min gnechńw głównych.

U sk-aaai- Parsa ta w całej Europie wywołała entuzjazm wśród 
dorosłych, dzieci i młodzieży.

n



*r. 2^4 K U R J E R Z A t Ł Ę B I  A niedziele d-tis 5 w m ńg łs 1920 r o b .

proponował przeoiw uchwale Zarządu 
miasta, domagaiąeej się od członków tego 
Zarządu, delegowanyoh na posiedzenia 
komisji radzieckich protokołów o przy­
czynach niedojśoia d«- skutku posiedzeń 
komisji i wogóle przeciw jakiejkolwiek 
kontroli tych komisji przez Zarząd miasta 

Wiceprezydent Niernsee wyjaśnił, że 
Magistrat niema na celu kontroli posie­
dzeń komisji radzieckich a chce być 
tylko poinformowanym o praeach tych 
komisji.

Radny Judenherz poatawił wniosek, 
by list Magistratu w sprawie powyższej 
ptzeslano do konwentu stnjorów, na co 
sią Bada Miejska zgodziła. Zgłoszony na 
posiedzeniu wuicaek klubu P. P. 8. w 
sprawie asuniyeią szpitali Wojskowych 
z gmachów szkół powszechuycn i śred­
nich i wyszukania dla szpitali lokali 
mniej ważnych dla społeczeństwa, po wy­
jaśnieniu d-ra Zieleniewskiego i wicepr. 
Niernsee'go o niestosowności Żądania ta ­
kiego w chwili obecnej i o rozpoczecin 
ewakuacji szpitali — został przez wnios- 
kidawców cofnięty.

W związku ze zgłoszoną na posie 
dzeniu Rady Miejskiej w dn. 8 lipoa r. b.' 
dymisją prezyd. Jankowskiego, odczyta­
no jego list, w którym p. Jankowski za­
wiadamia iż Sumę 15000 mk , oddaną do 
jego dyspozycji przez konwent seniorów 
z racji opuszczenia stanowiska, zajmowa­
nego przezeń, przekazuje na zaczątek ka 
pitałn telaznego stypendjalnego m. Sos­
nowca, od którego odsetki obracane by­
łyby na opłacenie wpisu w szkole 
średniej Inb na subsydjum dla studjów 
wyższych syna rodziny robotniczej, sta­
łego mieszkańca 8osnowcs. Wobec tego 
Rada Miejska uchwaliła podziękowanie p. 
Jankowskiemu za ofiaro* asie przez niego 
wspomnianej samy na powyżej wymienio­
ny c J ,  jak również postanowiła urlop 
sierpniowy, niewykorzystany przez pred, 
Jankowskiego przenieść na miesiąc wrze­
sień r. b

Jednocześnie Rada Miejska upoważniła 
wiceprezydenta Niernsea go do pełnienia 
funkcji prezydenta miasta od chwili u- 
chwały Rady Miejskiej aż do odwołania.

Po przystąpieniu do porządku dzien­
nego odczytano statut podatku od przy­
rostu wartości nieruchomej opracowany 
przez Min. Spr. Wewn. który referował 
r. Mosakowski. S tatu t przewiduje, że 
płatnikiem podatku je s t zbywca nieru­
chomości, jednak za fałszywie podaną 
cenę knpna nieruchomości i fałszywe
niszczenie kwoty podatkowej odpowiada 
równie* nabywca.

Podatek pobierany będzie w następu­
jącej normie przy przyroście 5 proc. do 
10 proo. — 10 proo, od aumy przyrostu 
przy przyroście.

od 10 do *0 proo. — 11 proc.
od 80 do 60 proc. — 12 proo.
od 50 do 75 proo. — 14 proo,
od 76 do 100 proo. — 16 proo.
od 100 do 125 — 18 proo.
od 125, do *50 — 20 proo.
od 150 do 200 — 25 proc.
i od 200 i wzwyż — 30 proc. 

Powyższe stawki podatkowe podle 
gad będą rewizji co 6 lat, jednakie nie 
mogą byf zniżone więcej niż 20 proo . 
Uchylający sią od płacenia podatkn i formal 
nośoi związanyobz nimi karani będą grzywną 
Obliciona na zasadzie powyższych norm, 
kwota podatkowa, może być zmniejszozą, 
jeżeli nieruchomość jes t w posiadaniu 
jednego właściciela przez lat 

5 do 10-oin o 5 proo.
10 do 16 tu  o 10 proo. 
od 15 do 18 o 20 proo.

Ustawa powyższa obowiązuje od dnia 
1 stycznia r. b. i przyjęta została przez 
Radę Miejską do wiadomośei większością 
głosów (2* gł. za 4 przeciw i 1 
wstrzymujący się). Wniosek Kom. do 
spraw ogólnych w sprawie przyjęcia u- 
działn przez miasto w organizacji pogo 
towia pożarowego dla pow. Będzińskiego 
skierowano s powrotem do tejże komi­
sji ponieważ musi sn nledz rewizji z 
powodu wzrostu kosstów organizacji po­
gotowia które uległy znacznej zwyżoe od 
chwili kiedy wnissek został pierwszy izz 
ogłoszony (w r. 1919).

Wreszcie na miejsce r. Michaela do 
Komisji, mająoej za zadanie określenie 
godzin otwieraaia i  zamykania sklepów 
wybrano p. Korzeniewskiego.

Zaznaczyć należy, że przy omawianiu 
sprawy podatku od przyrostu wartości 
własności niernehomej r. Lubelski zaz­
naczył te  „rzekomą spekulację domami* 
tłumaczyć sobie należy niskim Łnrsem 
waluty polskiej, co jednakże zbił r. Zie­
leniewski oówiadoza;ąc, że gdyby za do­
my płacono dolarami i podatki {musiano- 
by uiszozać w dolarach a spekulacja do­
mami niezależna jes t od rodzaju waluty 
i podatek ma racją bytu. Mimo to r. 
Lubelski głosował przeciwko przyjęciu 
statutu. (St.)

Kronika,
— Przypom nienie .P.P. 

Członkom itady Powiatowe! 
Oby wete!«kUgo Komltsto Ws- 
konew czego Obrony Państwa 
przypomina iły, te  posiedzenie 
Redy odbywają się w piątki 
o godr. 6 wieczorem w Banku 
Handlowym w Będzinie”.

— O żywność d la naszych 
bohaterów . Zet sąd gospody 
aołnisrekte) w Sosnowcu s przy­
krością komuniku!?, śe z po­

wodu kategorycznej odmowy 
W. O. G w Strsemteexycach 
co do przydeiełu mąki lub chle- 
ca, tego ostatniego nieme i nie 
bądzie.

Zarząd zwraea eię do pu­
bliczności, aby pomogia w tef 
biedzie t składała datki w na­
turze w postaci cbleba lob mą­
ki, chociażby dla przejeżdża­
jących kołnierzy.

— Egzam iny. W szkole 
Technicanej KoUjowej rcspocz 
ną sią egzaminy w poniedzia­
łek duła 6 września o godt. 9 
ej rano.

— W ezwanie! Stowarzy­
szenie Właścicieli Nieruchomoś­
ci na skutek odezwy pasa Ko­
mendanta StraZy Obywat«lskie| 
w Sosnowcu odaiOsi sią z u 
przejmą prośbą do awycb człon 
ków zapisanych na listą Straty, 
by zechcieli niezwłocznie rgło- 
aić sią do Komharfatów w mief 
acu żarnu sikania w calu pod­
pisania deklaracji jak i odebra­
nia odznak i lsgitymacji.

— B rak koksa. Z powo­
du braku koksu w«trzymane j 
zostały niekióre weśas roboty i 
przy wielkim pieca w hucie \ 
„Katarzyna". Brak koksu od­
bija sią tefi bardzo dotkliwie 
na (tanie naszego drobnego 
przemysłu.

— Za dezercję  aresztowa­
no 16 ub. m. na Sroduli prźy 
ni. Zagórskiej Romualda Prcbi 
na, ktorogo skierowano do śan- 
darmerji wojskowej.

— Znalezienie trupa w 
rzece. W dniu 3 bm. w rze­
ce granicznej na odcinka We­
soła policja bobrownicka znala­
zła trupa płci męskiej, 1st oko­
ło 25 30, niewiadomego naawi- 
ake. Dochodzenie w toku.

—■ A resztow anie zabójcy. 
Policja grodsiecka na skutek 
otrzymanego doniasienie aresz­
towała Pawła Niaświecą, gajo­
wego z majątku p. Ciechanow­
skiego w Grodźcu. Nieświeca 
we września 1919 r. dokonał 
zabójstwa na awej naraeczonaj 
Katarzynie Klimaiównie we wsi 
Itbickc aa Górnym Sląskn. 
Po dokonanym zabójstwie 
zbiegł do Polski i t n |  w ostat­
nich czasach dostsl aię na służ­
bą za galowego w dobrach p.C. 
Władze Górno- Śląskie za ujęcia 
Nleśwlecy wyznaczyły 15,000 
mk. nagrody. Nieświeca praw 
dopodobnie będzie sądzony w 
Polsce, gdyś obowiązujący ko 
deke karny przewidu|e, śe na­
wet cudzoziemcy spełniwszy 
zbrodnię zagranicą mogą być 
tutaj sądzeni.

— A resztow anie. Dnia 17 
ub. m. areastowany został Jan 
Petrykowski zam. w Sosnowcu 
przy ul. Kordonowej nr, 20 
obwiniony o przywłaszczenie 
sobie 6020 mk. na szkodę Plebis­
cytowego Komitetu w W arsza­
wie. Petrykowski został osa­
dzony w więzieniu w Będzinie

— T eatr H C zarneckiego, 
daje dziś dwa przedstawienia
popołudniu o gods. 4-ej .G ri 
Gri", w które) odział przyjmuje 
balet. Wieczorem „Piękna Hele­
na" z niezrównaną odtwórczy­
nią roli Mułowej p. Zoiją Woj- 
nowska. Dalszą obsadę stanowią 
p. p. Winiaszkiewicz p Kozło­
wski, p. Nawrecki p. Orliez p. 
Milicr i inni, Początek przed­
stawienia o gods. 8-e] wiesz

Jutro w pierwesorzędnej 
obsadzie „Cnotliwa Zuzanna19 
z Wojnowską w roli tytułowej 
Urozmaicą specjalne tsóce 
i ewolucje

W i przygotowanie głośna 
eztuka z francuskiego „Dwaj 
malcy którą rstyroje p. Dąbrow­
ski Od poniedziałku przedsta­
wienia rozpoczynać się będą 
o pół godziny wcześnie! tj 
o gnda 7 i pół wlecz.

We wtorek ptseeatawienie 
w Dąbrowie „Halka"

— H alka w  D ąbrow ie, JTe- 
atr H, Czarneckiego rozpocz­
nie sezon zimowy nieśmiertel­
ną „Halkę" w której udział

przyjmują pierwszorzędne siły 
scen wsrsxawskich, jak pp. 
W ojnowska, Proniewicz w ro­
lach głównych i inni. Polonez, 
mazur i góralski taniec dopełnią 
całości.

Sprzede* biletów w cukier­
ni W-go Pietrzaka idzie nader 
raźno.

Z e  ś w ia t a .
Pam iętn ik  żywcem pogrzeba 

nego.
Kisdawno w głębi pewnej kalifornijs­

kiej kopalni węgli, znaleziono zwłoki gór­
nika, którego olbrsymi blok węgla odciął 
od świata zewnętrznego i żywcem pognę­
bił. Ręka nieszczęśliwego obejmowała 
kurczowo kartkę papieru, na której noto­
wał wazystkie fazy swe) tragicznej walki 
se śmiercią, walki trwającej cały tydiień. 
Pamiętnik zawiera następujące notatki:

Dnia 6 sierpnia Stało się. Powiedz- 
oie tonie mej, iż nmieram btz trwogi. 
Ale to straszne skonać jak mysz w puła­
pce! Bądź wola Twoja Boże!

Dnia 7 października. Słód meczy mnie. 
Zimno mi. Cierpię, dlaezego nie spieszą 
mi z pomocą? Może n kt niewie le ja 
tntaj jestem? Ta męka nie może trwać 
długo.

Dnia 8 października. Żyję jeszcse, 
ale jestem tak przemarznięty i słaby. Lu­
dzie, ratujcie mnie. Wybaczam moim 
nieprzyjaciołom Jakże świat wydaje mi 
się teraz piękny? 0 śmierci gdzieś ty?

Dnia 9 paźdiernika. Dli czego zapo­
mnieliście c mnie? Słabnę z każdą cbwi 
lą... Oh! gdybym miał trachę wody!...

Dnia 10 października. Koniec się 
zbliża. Cierpienia moje złagodniały, Jes 
tem s spokojny zupełnie. Oczekuję śmierci 
z tęsknotą. Dowiem się wkrótce wiel­
kiej tajemnicy.

Dnia 11 J paźdtienika. Ostatnia noc!. . 
Ktńezą się cierpienia! Zegnajcie!...

'Nieszczęśliwy górnik zmarł z gtodn i 
pragnienia, bo nie wiedział, gdzie ęn się 
znajdnje.

Zwłoki jego znaleziona przypadkiem. 

M obilizacja w Palestynie,
W Palestynie ogłoszono ególną mobi 

lizseję żydów, która nieprzyniosła rezul­
tatów spodsiewanyoh, gdyż wszyscy żidzi 
zdeklarowali się jako obywatele Państwa 
Polskiego.

W spaniały  pogrzeb k anarka .
Nigdy jeszcze obyba nie oglądano tak 

wspaniałego pogrzebu, Jak ten który we- 
d łnr doniesień pism angielskich odbył się 
w Newark w New Jersey. Opuścił miano- 
wioie ten padół płaozu ukochany Jimmy, 
kanarek pewnego włoskiego szewca, Gmi 
lta Rnssommanna. „mierć nastąpiła wsku- 
tsk  przejedzenia się melonami. Zwłoki 
kanarka umieszczono w małej, bogata 
przyozdobionej, trumienoe, którą, złożoną 
ns białych noszach, niosło na ramienin 
kilku przyjaoiół niepocieszonego szewca 
Przeszło pięćset osób pieszo postępowało 
za niosąeymi trumienkę. Przed nimi szła 
kapela, złożona z 15 muzykantów. Mnó­
stwo wieńców złożono w darze na grobie 
kanarka, a sklep szewca, obity kirem po­
zostawał w ciągu o złego dnia zamkniętym.

A utom obil m ieszkalny.
Jedna z szwajcarskich fabryk spo­

rządziła automobilowe mieszkanie, w któ- 
rem znajdnje się salon na 3,1, m. długi 
i 2.16 szeroki, kuchnia, łazienki i klozet. 
Urządzenie salonu jest nadzwyczaj wytwor­
ne, a stanowią go dwie kanapy dywanowe, 
które mogą być szybko zamienione w i 
cztery łóżka, rozsuwalny stół jadalny o- 
raz binrko, fotel i szafka ścienna z przy- 
b o ram i do pisania. Za pomocą firanki mo­
że być salon podzielony na dwie sypial­

nie, o dwóch łóżkach, Oświetlenie jest 
elektryczne. Kuehnia oddzielona od salonu 
korytarzykiem posiada palanisko benzyno­
we, lodownię oraz wszystkie przybory ku­
chenne. Łazienka kompletnie urządzon- 
służy zarazem za sypialaię dla służącego. 
Ten ruchomy dom jest zaopatrzony w 
motor o szybkości 22 km' na godzinę.

Posiadacz takiego gmachu może nie 
kłopotać się trudami związanemi z - po­
dróżą

Nieco o żonach.
Kto ma do wyboru więśzy dwiema 

siostrami niech wybierze tę za żonę, 
która się lepiej z psem obchodzi.

Od kochanka uoty się żena tego 
wszystkiego, oo mąż przed nią ukrywa

Mężatka żąda ozęato więcej subor- 
dynaeji niż 10 generałów.

Mało żon mówi: Po co mi przyjacie­
la domu, skarb mam męża* najwięcej 
zaś z nich powiada: „Po co mi męża 
skoro mam przyjaciela domu...-

Zła żona jes t jak ciasny but: zawsze 
nam ona przypomina, te  to zło ztwdzię 

czarny sami sobie.
Dla nie jednej żony jes t przyjaoiel 

domu osobą pierwszą, a mąż nie drugą 
lecz ostatnią.

Jeżeli cbcezz wziąeć sobie żonę to 
uweżij, czyją tonę sobie weźmiesz...

Potrzehi chłopcy
do posług biurowjsh.

Wiadomość w Kurjerze Zagłębia.

USTKI P0łrIaiaT p»-
" "  I miętać, ża tyl- 

Lanelinowy puder 
dla dzieci

Puder  Dzidzi"
Z m i l k ą  Kogutek 

latyahmfsst usuwa oprzałość i aaszer- 
wieaienie skóry u  d z i e c i ,  hurtowa 

sprzedaż aa Zagłębia,
*  Skład. Ip L  M. Jag iełłow ie?, 

Sosnow iec.

Zarezerwowane
Dla fabryjri chemicznej 

„G Ó R IB IK "
w Dąbrowie Górniczej.

hi*

fin \m  Eapińskl
długoletni p rak tyk  w dziedzi 

n ie  praw no sądow ej
O brona  — P o ra d y  — 

P ro śb y . uso
Przyjmuje oodziennie, prócz siodziel i 
świąt, oa godziny 3-ej do 6 po południu.
przy ul W arszaw skiej Nr 20

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wia­

domości, że
1) Urzędnik Robert Henryk 

Enders, kawaler, zamieszkały 
w Bytomiu przy ul, Dworcowej 
17, dawniej w Sosnowcu,

2) Hilda, Marjanna Rohloff, 
panna, zamieszkała w Bytomiu 
przy ul. Dworcowej 17 
wstępuje w związek małżeński.

Ewentualni pretensje prze­
ciw zawarciu związku małżeń­
skiego mają być skierowane do 
niżej podpisanego w przeciągu 
2 tygodni, 1472
Bytom G. cl: «e wrześniu 1920 r.

Uriędnik Stanu Cywilnego w Bytsmiu 
p o d  u . K A L U Z A

P ieczątka:
Urząd St. Oywiln 
|n s  pow. Bytom

Z ie m n ia k i
oraz inne ziemiopłody poleca 

w agonaw o 144<>
po  cenach  przystępnych
DOM KOM ISOW O HANDLOWY

„ZAGŁĘBIE*' 
Sosnew iec. ul. O rle Nr 2.

O g lis z e n b .
Podaje się do wiadomości tutejszych odbiorców prą­

du elektrycznego, że Magistraty miast Sosnowca i Dą­
browy wezwane zostały do uregulowania sporu co do 
wysokości opłat za prąd i dzierżawę licznika na mocy 
ustawy z dnia 15 lipca 1920 r.

Ewentualne wyższe ceny obowiązywać będą usta­
wowo od 1 września 1920 r. i będą po ogłoszeniu wy­
roku ściągnięte.
1465 Zarząd Tow Ake. Elektrowni Sosnowieckiej

Męska Szkoła Handlowa
początek lekcji 

w czwartek dnia 9-o września 1920 r. |

M Y D Ł O  * z i n s r M ą  17 proc. tłuszczu
( z e  z n a k i e m  J .  C w e i g a n h a f t j

spraedajs hurtowo w ilościach ograniesoaych odnośnymi rozporządzeniami raąda 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J. CWEIGENHAFT Sosnow iec, Targowa Nr. 7 a.
UWA6A: Wobec podmywania się pod moją firmę, żądajcie mydło tylko 1 0  ssakiem

J. OWKIIBNHAFTA. 820

Jak ie  ulgi
m ożna uzyskać przy powołaniu do służ­
by  wojskowej. Bliższe objaśnienie 
wieczorami. Biuro Ludowe Szenows- 
ka 2*m. 2 2 .   2461_

Zaginęła
książka żyw nościowa wyd. przez Z a­
rząd  kop . hr. R enard  na  imię B artło­
mieja Rupali,  _____  1469. _

K onia
niedużego sprzedam . Sztachetka W iej­
ska 10 1471 _ .

Sprzedam
miechy kow alskie. W iadom ość, w 
„Kurjerze*_____________________ 1470

Poznanianka
znająca doskonale język niem iecki i po 
dłuższym pobyciu »>e Francji rów nież 
język francuski, udziela lekcji i kon­
wersacji. W iadomość w „Kurjerze*.

i 1464  ■ - --
Z g u b i o n o  1 

kartkę  żyw nościow ą w ydaną przez 
M agistrat m. Sosnow ca na imię Faigł 
Fiszel. __ _ _ _    _

O dnajm ę pokój
um eblow any ze światłem, urzędni­
kow i sam otnem u zaraz, cena 200 
mk. miesięcznie. [W iadom ość Państw o­
wy U rząd Zbożowy, ul. 3 Maja (dom 
R ajchera. 1468

Różne
m eble de  sprzedania3 Maja 18 Idaczek

1431

Absolwentka
lw ow skiego konaerw atorjum  uczennica 
p rofesora G alew icza, udziela lekcji g i f  
fortepianow e), ui. W spólna, 4 III p iętro  
front. '  1435^

Zaginęła
kaw a żyw nościow a na osób 3 nr. 50551 
w yd przez mag. m, Sosnow ca, na 
imię A ndrzeja  Kulpy. 1438

Cbrzeócjański zakład
Zegarm istrzow sko-Jubilerski K. O cho- 
row icz  ul. M odrzejew ska Nr, 47. Przyj 
muje wszelkie reparacje zegarm istrzow ­
sko jubilerskie 9g4

Uczę SŚEpOŚt- 
obuw ia i ksm ssznictw a Jpuoami, za­
pisy ul. Kościelna nr. 6. f le n k Jew i­
eżowa.   1453

L okal na wklep
oddam  od 20 bm. P unk t ruchliwy. 
D użo ludności i duże obroty. R ybna 
6, P ogoń, gospodarz.________ ___

Potrzebna
przyzw oita panienka do haftu. Robo- 
ta siała, M ałachowskiego 4. 1456

Wózek dziecinny
spacerow y, do sprzedania, w iadom ość 
w A dm inistracji „K urjera" 1457

A jenci
(panie również) po trzebni do w yro ­
bów  fotograficznych, W ysoki zarobek  

zapew riony . Sosnow iec S tarososne- 
w iecka 14.   1460
Państw ow y U rząd P ośredn i­

ctwu Pracy
ul Piłsudskiego Nr. . 1 6  poleca służbę 
dom ow ą, rzum teślnl ów , a także nie- - 
w ykw alifikow anych robotników  i r o ­
botnice, kandydatów  do ten a in a , e ras  
rutynow anych biuralistów , biuralistki 
m aszynistki, techników  p. P o ś re d n i­
ctwo bezpłatne, 683

C R A R A K 7 B * ,  
P R E B Z K A C Z B N W , 
c a e g e  u n ik a ć ,  
so  p rz e d s ię b ra ć  
teras ( w prcyszlotcl,

• k r e ś l ą
na podstawie Metafizyki, PsyełioŁizjologjS
i Gralologji, (Wdając cechy rąk i pisma), 
P E T E R S E N  S.-. Iv Dr. Nauk Hsrmeiycmyoh.
Sosnow iec, K o łłą ta ja  6 ( M ikołajewskąA 

O d 4-ej do y-ej wieczorem. 3

Wydewcjn Spółkę Wyd* w mesa „Karier Ze^ięDie** Tłocznia „Spółki Wydewa, „Ktarj. Zngt." Kede&ter Jóset Maciejowski.


